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III.ZAGADFIZNIA POLITYKI WINNETRZNZJ 
I ZYCI? SPOZICZNE. 


Seege ës AA E ee SEE wi NE 3 DNS. BDriIW ow 
wnetrenmyrenh o projekcie wstawy prasowe ja 

Dnia 4-20 bn. minister spraw wewnętrznych Arawiczius 
udzielił dziennikarzom kowieńskim następujacego wywiadu o projckcic 
ustawy” prasowej? KE 


Vinisterstwo spraw wewnętrznych, chcąc urorzadkowad srra- 
we rrasore, podjęło inicjatywę orracowania noworo -rojektu usta 
nrasovej. Dziwię sie, Żo projekt ten w prasie był konentowsn- Þar- 
¿zo nieprzychylńie. Przedewszystiiem, pisma nie montv zapoznać się 
z t-m projektem. Po drucie, przed wysłaniem po do ca'inetu ministrów, 
projekt zostaje umówiony z dziennikarzami, ktorzy w'nowiedza re 
come zdanie, Frzr tej okazji wszyscy przekonaj? sie, że minister - 
stwo spraw wewnętrznych bhrnajmniej nie mysli krerovec nrasy. Prasa 
mowinna być ceniona przez każcero rolitka, męża stanu, praaorni ta 
kulturalnego., Rozwój prasy deerduje o kulturze «raju. Fależy toć 
obchodzić się z nio ostrożnie. Wvchodz e z tego zalo%enia, zawsz 
się oburzałem, gd” Jakies pismo dobrowolnie traciio szacunek, gzcze 
zólnie te risna, które sieją nienawiść, wywołřuj fanatyzm. Nie de 
sie również usprawied Awid prasy, kiedy tea zżej woli voni^a w 
oczach społeczeńastwa poszezanó lnych Xudzi, wyrządzojac im ngwieksze 
meterjelno i moralne krzywdy. TO też, mówiąc o doskon-lszej ustawie 
prasowej, należy mieć na uwadze z jednej strony ochronę scołoczeń= 
stwa 1 państwa od wykorzystywania na złe wolnosci rrasy, z drugiej 
strony - ochronę osób prywatnycil od moralnej i materjalnej krzywdy 
jala może bvó im wyrządzona. 7 tego wynika, że dobra 1 kulturalna : 
prasa powinna mieć jaknajwieco] swobody 1 inicjatywy, lag prasa niee 
moralna i szkodliwa dla państwa 1 społeczeństwa -owinna być sireno- 
wana. Rząd nie obawia się zdrowej krytyki w prasie, wszelako prasa 
zasilana faktami wrpeczonemi, kłamstwem i denagozja, może bye nie- ` 
bezpieczna nietylko dla rzydu i sutroju naństwowego, lecz i dia cs- 
lomo narodu, pogrążejąc go w otenłań noralnego w”:;lejenia i amarchdi | 

Na todatawie tych zasad opracowuje sie ustawę baam, —— 
Nie twierdzę, abr projekt nowej ustaw” vrasOwc] tv. w zupełności 
coszonały. jądzę, Że uwagi naszych pracowników prasowych będa bar- 
dzo korz"stno 1 rad je weżmie pod uvam. Ustawa nrasora jest jedną 
"5 arjramicjazrch w Życiu naszego kraju, nierozsądnen bvłopv UEM 2E 

> omackien. To to^ zostanie ona omówiona 2 dzienniknrzami. Sxdze, 
^c nastani to v najbliższym czasie,- 


ctetu roo Adidas” o wywiadzie 2 niíniatren 


spraw wewnętrznych e 
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"T4etuvos Aidas"Atr,178 z dne? ,VIII,1930 ref nawiązując do ` 


wywiadu ministra Aravicziusa, niszę: 


sinistor straw "owne trznyc h Arawiczius słusznia povie - 
dział, że nio nożna wydać ustawy prasowej omackiem. Oświadczenie 
Araricziusa o znaczeniu prasy spotiazlo sie z uznaniem wszystkich na- 
gave) pism. Szczególnie nodobało się prasie, iz ma się odbyć naraca 
z Gziennikarzari nad projektem ustawy prasowej. Współpraca może byc 
korzystna dla ou stron. Zadania prasy sa bardzo wielkie, należy 
trico, av” vig ona Cojrasia do rozstrzyronia tychsnraw. Nikt nic 
zarTrzocw', Zä rozioi prasy sales przewa nie oc politveznoj i sno- - 
zecanoj dojrzażości joj redaktorów» Hie można więc uarz”ć o dobrej : 


prasic, Gopóki nie będzie dle niej kadr" odzowiednich pracowników, 
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Jeżeli przyjrzymy się dzisiaj dziennikarzom litewskim, zauważymy, 

że nie wszyscy znajdują sie na odpowicónim poziomie, Dziennikarze 
zagraniczni często się dziwią, że niekiedy na wywiad” z naszymi ne- 
Żami stanu przychodzą ludzie zupełnie młodzi, którzy swym wygląddm 

4 zachowaniem się nietylko nie wskazuj va to, że będą mogli vrze- 
myśleć podnoszone tu kwestje, lecz którzy czasem zadają takie pyta- 
nia, jakich nikt nie może zrozumieć. Wywiera to przygnębiające wra- > 
żenie nietylko na ich kolegów, lecz i na ministrów. Należy pomyśleć 
niétylko o doskonaleniu ustawy, lecz i dziennikarzy, szcezerölnie re- 


daktorów. ` ` à : 

Przy tej sposobności chcielibyśmy wysunąć pewną mysl, mia- 
nowżcie - aby rząd, wydając nową ustawę prasową, nie zapomniał po - ` 
myśleć w niej i o KITE OZ ote Ae RN ARAZA KEVERS spra- 
wach dziennikarzy. Nelezacojry prze djwyczystkiem, aby nie każdy, po 
napisaniu kilku artykułów, rual praw: nazywać się dziernikarzem. Na- 
leżałoby, aby dziennikarze bri. podziczeni na kategorje, stosownie 
do ich stażu, oraz us ücw;ch L daieru.kesskich kwalifikacyjo. Na 
czele organizacji dziennikarzy pow rne Se ZG zewsze ciita dziennikar- 
ska. Jeżeliby orgarizacjć. dziennikaruy wyrobiła sobie wislki auto - 
rytet, mogłaby być moralnym opickw em N a:bitrem naszzi piasy. Op- 
rócz tego, należałoby, aby nasi dzieunikacze byli zebe.plccaeni od 
nieszczęśliwych wypadków, bezrobocia i giascéci. Niesorswied Hwam 
jest, że nielicźna liczba prac owi iio të GU jest bardziej upo- 
Sledzona od urzędników petntwowron, Merry moja emevy surg i różne 
zaromogi na wypadel: nieszezęŚcia» Säz Ustawą proszą 1 regulu- 
jac w niej sorawy dzieunikawakie, tor saum vucrinowežoby sie sto - 
sunki dziennikarzy z valatwin, a woresse nie byłoby pudstawy do za- 
rzutów, że w prasie Litsrs= ej wracują tylko ei, którzy w innych 
dziedzinach pracy nie otrzymują 1 z którymi nikt poważnie nie chce 
się liczyć .= 
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"Lietuvos Zinios" Nr,176 z dn.5.VIII.1930 r. Art.p.t."Nie- 


rozdadna radość". Streszczenie: 


Przed kilku dniami "Lietuwos Aidas" z zadowoleniem zamieś- 
cił aługi artykuł: o rzekomym kryzysie par lamen taryzmu w Niemczech. 

Myli sie urżędówka, określając obecne polityczne p525.2- 
nie Niemiec, jako kryzys. Krajo parlamentarne dużo przeszły takich 
kryzysów, przejdą jeszcze więcej i nic się w nich złego nie siarie, 
jeżeli demokracja na czas potrafi okiełznać reakcjonistów. Nie o Zo 
jednak chodzi. Chodzi o to, że pismo litewske byłoby zadowolone, 
mdyby w sąsiednich Niemczech zapanował jakis inny, nie parlamentar- 
nv ustrój, np» dyktatura, 

Nie mo^á być mowy, ¿e przy ustroju nieparlamentarnym w 
Niemczech u steru rządu staliby różni nacjonaliści, Hugenberg, l:óon- 
dorf, ze swymi stalhelmami i hackenkreutzerami. Czy pomyślał "Ticzu- 
vos Aidas", jakieby wówczas zapanowaty stosunki między Litwą c Niem- 
cami chociażby w kwestji kłajpedzkiej? Nie jest tajemica, że nezjo- y 
naliści niemieccy uważają Kiajvede za kraj okupowany, który nal: >; E 
odzyskać. Czyżby niektórzy z naszych naiwnych pisarzy mogli povzirzv- — 
mać Hittlerów od awantur. Pardzo wątpimy. Cały świat wie, że sucwi- $ 
ni ści różnych krajów nie liczą sie 2 pisanemi konwencjami i trakta- 
tani. W danym wypadku konwencja kłajpedzka najconalistom niemieckim 
również wydawałaby sie tylko $riatklem papieru, 

Czyżby pisarze Aaen liCasol nie pamiętali, co ciż sa- 
mi nacjonaliści niemieccy w igid rou zrcbili z traktatem, gwaran- | 
tującym Telgji nietykalność i neutralność? Feigja na szczęscie miar F 
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ła potężnych sprzymierzeńców, a CZy dzisiejsza Litwa ma takich ? 
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Czy można więc pisać o jakichś wątpliwej wartości faktach 
kryzysów parlamentarzmu i zapomnieć o takich pouczajacych, prawdzi- 
wych faktach historycznych, Po co wywoływać wilka z lasu. Należy sic 
sieszyć, że demokracja niemiecka trzyma w klatce nag$onalistycznego 
wilka i przez to zapewnia dobre stosunki Niemiec z a23siadami. 

Musimy powiedzieć "Lietuvos Aidasowi", Ze tylko demokra - 
cka dotrzymuje międzynarodowych umów i konwencyj, niekiedy nawet ze 
szkoda dla siebie. To też jasnom jest, 2e dla Litwy ma bardzo wiel- 
kie znaczenie demokratyezny i parlamenterny ustrój w Nienczech na 
ezele z pokojowo usposobionymi niemieckimi socjaldemokratami. Kto 
tego nie rozumie, nie rozumie i spraw Litwy i nie może się uważać 
za pdważnego polityka. 


Sprawy sądowe EZExxxixuxwxe Vo l de m a ra sa . Ko- 
wieński aąd okręgowy rozważał ar zażalenie prof.Voldemarasa na po- 
licje, która brutginie obchodziła się z nim w ehwili aresztowania i 
podczas eskortowania do Plotel, na wyrzucede go z mieszkania oraz 
brak wszelkich prymitywnych wygód w areszcie w Fiotelach, gdzie zmu- 
szono go spędzić pewien czas przed zamieszkaniem w plobanji płotel- 
skiej. Sąd, po dokładnem rozpoznaniu skargi, odrzucił ją. Prof.Vol- 
demaras w związku z tem zamierza złożyć w najwy^szym trybunale skar- 
zę na prokuraturę sądu okręgowego, z powodu odrzucenia przez nią 
poprzedniego zażalenia .- 


Zjazd narodowe ów , Centralny komitet narodowców, po - 
gtanowił w końcu września zwołać ogólnokrajowy zjazd stronnictwa 
narodwe £0 o- 


Zwolnisäie Petronajtisa i Dede Le „ Qs- 
tatnio wiadze litewskie zwolniry Petronajtisa i Dedele, którzy z 
TN prokuratora zostali aresztowani i osadzeni w więzie- 
NLU e* 


Uagremniony przewr ó t w Litwie . Według ko- 
munikatu z Rygi, grupa oficerów litewskich 4=g0 pułku ułanów,stace . 
jonujacego w Kownie, na czele z dowódcą tego pułku majorem Zabuti- 
sem została aresztowana za przygotowywanie przewrotu wojennego, 
którego celem było obalenie obecnego rządu i postawienie u władzy 
Yoldemarasa. Wszvser ci oficerowie w swoim czasie otrzymäli od Vol- 
 domarasa wybitne stanowiska i poezuwając się do wdzięczności, a 
rórmież spodziewaj?e się zrobić przy nim większą karjerę, postano - 
vili aresztovaé dopiero co przebyłego z Czechosłowacji prezydenta 
Smotone, premjera Tubelisa wraz z całym gevinotem ministrów oraz 

i i wyższymi dymitarzami i sprowadzić z Fłotel Voldemarasa, 
plan był dokładnie opracowany we wszystkich szezesólach, wszelako w 
orzeddziń zamierzonego przewrotu jeden ze spiskowców-oficerów w sta- 
nie podpizym chvalii się w gronie znajomych, że taraz już wkrótce 
nastana lepsze czasy, gdyż będzie rzndził Voldemaras z oficerami. 
słowa nijancgo aficera doszły do uszu, dla których nie były przezna- 
czone i w rezultacie mjr.żabutis z innymi oficerami Znelo.li sie 

w are zcie. Spisek sięgał i na prowincję» W Poniewieżu przygotowa” 
nia prowadził były redaktor orzanu Zelaznego Wilka "Tautos Kelias" - 
31esorajtis, wysłany przed pół rokiem z Kowna do Foniewieża. Sle- 
sorajtisa aresztowano i natychmiast wysłane do obozu koncentracy j- 
nego w Worniach. Fozatem aresztowano jeszcze cały szereg oficerów 
e Poniewieżu i innych miastach prowincjonalnych. - 


Lekarze weterynarji w Li tw ie . Obecnie prake 
tvkuje w Litwie na prowincji ogółem 44 lekarzy weterynarji i 22 fcl- 
czerów. Liczba ta nie jest dostateczna, w wielu miejscowościach na 
prowincji obowiązki weterynarza peania, pokątni lekarze, Celem wypexz- 
nienia tej luki, rząd wyznaczył stypendda dla odbywania studjów 

nauk weterynaryjnych zagranicą. Obecnie ze stypendjöw tych korzysta 
38 osób, studjujących w Niemczech, Francji, Austrji, Szwajcarji i t.d. 


W roku bieżącym ma się udać na studja 10 nowych stypendystów .-. 


q... 
> rss 
LUST 


E 


se 


v5 


x = = > 
s il Nd Rt het 
SÉ E P En. dat 


/ 
$4 


E el 
ES 
2 
e 
= 


S5 nfl). AG 
E on jo: 


= = os RS X os l 
RE ZDANE CK Dëse | 
i Vits trao p A 
im Ere. szą E SO 
E Ser Mxoggue 3 z 


